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Umowy na 13 „orlików” podpisane

W siedzibie Departamentu Promocji, Edukacji, Kultury, Sportu i Turystyki Urzędu
Marszałkowskiego, marszałek Adam Jarubas oraz przedstawiciele trzynastu samorządów z
województwa świętokrzyskiego podpisali dziś umowy na realizację w 2010 roku budowy
kompleksów sportowych  w ramach Programu „Moje Boisko-Orlik 2012”.

12  gmin  i  jeden  powiat  wyraziły  chęć  budowy  w  tym  roku  „orlików”  i  przygotowały
niezbędną  dokumentację.  Nowe  obiekty  sportowe  powstaną  w  gminach:  Staszów,
Bodzentyn,  Starachowice,  Jędrzejów,  Kielce,  Łagów,  Łoniów,  Pierzchnica,  Pińczów,
Sandomierz,  Skarżysko  -Kamienna  i  Tuczępy  oraz  powiecie  włoszczowskim.  
Każdy  z  samorządów  otrzyma  z  Urzędu  Marszałkowskiego  333  tysiące  złotych
dofinansowania. W budżecie na 2010 rok samorząd województwa zarezerwował pieniądze
na 15 „orlików”- kompleksów sportowych, w skład których wchodzą m.in. dwa boiska ze
sztuczną nawierzchnią o powierzchni 30 na 62 metry oraz 19 na 32 metry.
– Wszystkie samorządy w naszym województwie, które do tej pory zgłosiły chęć budowy
„orlika” dostały taką szansę i wybudowały lub wybudują obiekty sportowe w 2010 roku –
podkreślał podczas spotkania marszałek Adam Jarubas. I jak poinformował – wkraczamy w
trzeci rok realizacji programu –  przez pierwsze dwa lata powstało 26 takich kompleksów –
11 w 2008 roku, rok później –15. – Średnia cena obiektu w roku 2008 wynosiła 1.410.775 zł
brutto. W roku następnym było to średnio 1.171.495 zł brutto.  Przy dofinansowaniu kwotą
333.000 zł z budżetu województwa oraz kwotą 333.000 zł z budżetu państwa, samorządy w
2010 roku poniosą koszty budowy w wysokości średnio 505.495 zł, co stanowi 43% wartości
zadania – wyliczał Adam Jarubas. – Cieszę się, że w naszym województwie powstaną kolejne
„orliki”. Są to bowiem obiekty, które żyją od rana do późnych godzin wieczornych – swoją
sprawność fizyczną doskonali na nich nie tylko młodzież szkolna, ale także osoby dorosłe –
podsumował marszałek.


